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Zmniejszyć tóscfc* adwoketów źytiw
woła sen. Głowacki

Budżet Min. Sprawiedliwości na komisji
W sen ack ie j k om isji bu d żeto­

w ej r0245a.trywa.ny był w  p ią tek  
budżet Ministerstwa Spraw ied li
''YOŚcii

R eferen t sen. dr. G łow ack i - za­
rzucił, źe w pra cy  u staw odaw ­
cze j pan u je  s je d n e j stron y  zbyt 
w ielki p ośp iech , z d ru g ie j zw lo  
ka w w ykańczan iu  k od y fik a c ji 
jiąjtaw n iezbęd nych  dla n orm al­
nego życia  praw nego. P o  m a co ­
szemu traktow ane są sp raw y f a ­
m ilijn e. K ażdy rok p o tęg u je  za­
mieszanie prawne w te j d z ied zi­
nie i kon iecznym  je s t  przyspie  
szenie w ydan ia  je d n o lite j usta­
wy p orząd k u ją ce j obecn y  stan 
rzeczy. U jem na cech ą  naszego u- 
staw odaw stw a je s t  o k o liczn o ść  
żc znaczenie kodeksów usuwane 
je s t  w cień przez n iez liczon e  u- 
siawy specjalne które dążą do 
id tarowania całego życia.

Jedną z n a jp ow a żn ie jszych  bo 
łączek w  dziedzin ie  w ym iaru 
sp ra w ie d liw o śc i je s t  fakt, że 
stosunki między prokuraturą s 
sądem nie zawsze u k łada ją  się w 
sposób pożądany dla powagi wy 
miaru sprawiedliwości. W ynika 
to p raw d op od ob n ie  z n ie dość 
ś c is łe j in terp re ta c ji przez proku 
'a tu r ę  art. 231 praw a o u stroju  

'"■ądpw p ow szech n ych .
W d ziedzin ie  karnej w ym iaru 

. awiedJi%vości odn osi się u ra- 
--<nie, że w ładze prokuratorsk ie  
tzęsto zbyt pochopnie oskarżają 
a . P °pn ie jssa  rozpra w a  wykazuje 
niewinność oskarżonego. S ia n o ­

wi to nie tylko krzywdę o so b i­
stą, ale od d zia ly w u je  niekorzyst. 
nie na porządek  sp ołeczn y .

O m aw ia jąc n ow e praw o o u- 
stro ju  adw okatu ry  zaznacza sen. 
G łow ack i, że koniecznem jest, 
aby odsetek żydów - adwokatów 
wstał jaknajprędzej sprowadzo­
ny do takiej liczby, jaką uzasad 
niają interesy ludności żydow­
skiej.

P rzech od zą c  do sprawy7 p łac 
w  są d ow n ictw ie  podkreśla , żc

miesięcznie z tvm, je maksymal­
ne uposażenie  sęd z ieg o  i grodz­
k iego i ok ręgow ego  mogłoby wy­
nosić 825 zł. miesięcznie, środ k i 
na przeprow adzen ie  ty ch  zm ian 
m ożna by zn aleźć p rzez  w p ro w a ­
dzenie opłat od spraw cywilnych 
całego szeregu instytucyj pań­
stwowych czy półpaństwowych, 
ja k  k ole je , B. G. K ., Bank R oln y  
i t. d.

Sen. .Szelągowska dom aga ła  się,

Zbyt szczupły budżet wojska
wobec konieczności obronnych

Postąp techniczny i gospodarczy
N a porządku dziennym  p ią tk o­

w ego  p osied zen ia  se jm ow ej k o ­
m isji bu dżetow ej rozpatryw an y  
był budżet M in isterstw a  Spraw  
W ojsk ow ych . Budżet ten p rzy ję to  
bez dysk u sji.

R e fe re n t pos. P iku sa  s tw ie r ­
dził, że p re lim in a rz  utrzym any 
je s t  na p oziom ie  budżetu  b ieżą ­
cego  1800 m iln .) i na o g ó ł nie 
od b iega  w  sw ej w ysok ości od 
rozm iarów  budżetów 7 z la t k ry ­
zysow ych  m im o n a ra sta ją cych  z 
każdym  rokiem  potrzeb . W zrost

aby p. m in ister  rozw in ą ł sądów  
spraw y te j nie można odkładać J n jetw o dla n ie le tn ich . N a leża łoby
na dalszą metę, nie ch cąc  r e so r -  j też w yzysk ać s iły  k ob iece  p rzy
tu teg o  i ca łeg o  ży cia  sp ołeczne J obsadzan iu  stan ow isk  sęd ziow -
go n arazić na n ieob licza ln e  stra  j sk ibę. P raktyka w ykazała  dodat- ■ g otow an ia  tech n iczn e  pow in ien
ty i szkody. W zw iązku a tym  j n ią  d z ia ła ln ość  k ob iet jak o sę- p o c ią g n ą ć  za sobą  au tom atycz-
w nosi o u ch w alen ie  re zo lu c ji w  I dziów  dla n ie le tn ich . | n ie zw iększenie budżetu  w ojska ,
spraw ie  n ow ego unorm ow an ia  
uposażeń  d la  sęd ziów  i prok u ra ­
torów .

W dysk u sji p ierw szy  p rzem a ­
w iał sen. Bisping w y ra ża ją c  ubo 
lew anie, że m am y do za n otow a­
nia ca ły  szereg  czyn n ik ów  p o d ­
w a ża ją cy ch  za u fa n ie  społeczeńst. 
w a do są d ow n ictw a . Dekret o li­

co zresztą usilnie zabiega M i-PRACE GOSPODARCZE
n isterstw o Spraw- W ojsk ow ych

PRZYGOTOW ANIA
MILITARNE

N astępn ie  re feren t om ów i! p o ­
stęp  przygotow ań  obron y  n aro­
d ow ej. Z arów n o stan zdrow otny 
p ob orow ych  jak  i przygotow an ie  
w o jsk ow e  i fizy czn e  przed służ­
ba w o jsk ow ą  je s t  obecn ie  zupeł­
nie za dow ala jące . R eferen t 
stw ierdził, że u zbro jen ie  i zao- 
patj-zenie tech n iczn e  w o jsk a  stoi

kon ieczn ych  w ydatków  na przy- j ob ecn ie  na w ysokim  p oz :om ie, u-
dało się przełam ać tru d n ości f i ­
nansow e. o s ią g a ją c  znaczny p o ­
stęp. ____________ ___

Ożywienie działań wojennych
Pod Kantonem atakują Chińczycy

Na froncie centralnym natarcie japońskie
sprawnieniu postępowania sądo- I S Z A N G H A J, 3. 2. Jak  dc-.?-;
wego z 21 listopada 1938 r. po- k ° » ^ b a t  ch iński, na k a n to ó - 
gerszył stan sądownictwa w wie ; sklm odcMfku Chińczycy pmeszli 
lu kierunkach. I do dziŁłan r o p n y c h  na szero

C elem  utrzym an ia  na h f o j l i - < k '^  fr9®Cie- 
w ym  poziom ie n ieza leżn ości i ! Z, W ?  atak Łd1u.1»» -
n ieza w is łośc i sęd z iow sk ie j o  ran ! chiń*W«ib ■ _ kieruje. s ic  n »  k o le j 
p rzy c ią g n ię c ia  do sa d ow n ictw a  ?fa c ję  Sa nszui, p rzy  czym i odno­
sił praw n iczych , "n a leża łoby  niu  5 od d z ia łów  ch isk ich  u dało  się 
w p row ad zić  autom atyczn e, aw an , Sam szui o d  p oh iocy .
se dla w szystk ich  sędziów7 i p r o 1 Z  ° ru gie j stron y  ataki chińskie 
k u ra torów  co 3 lata po 50 zł. sk ierow an e są na k o le j K an to —

| K cw lu n . będącą  jed y n ą  linią k o - 
I m u n ik acy jn ą  Ja p oń czy k ów

Wielka afera w Czechach r
Udając delegata Nicaragui

w y ł u d z a ł  z n a c z n e  s u m y
-h nniu ' 3 ‘ 1* l i  tu te jszych  k o -  w zbu dza  w ielk ie za interesow anie

w  czesk ie j op in ii pu b liczn e j.m iot ^ e i u 'Łw yCh s “an°w i p rzed - 
ostatnia a fera 11̂ 3* ^ 1^  u-iawnicm a
oika " “le¥ kie§o pułkow-
dawął się 2a d^°rdoria' któlD P°-
b !iki Ni cara eu i * S&ta rZ° du re p p '
wania w  s p r a l i  1 prou>’ad2ił roko-
c»w  czeskich a C,fclnl§1'acji uchodź 

Jak sie nCL° tej republiki, 
wyłudził r od p łk - Gordon
sum y p ien iężne > ^ , ° SÓb 2naczne
W edłu g  w szelk iego  "f*  beZ '',Iadu '
oieństwja nie bvł fin prfnvd°'Podo- 
nikicm armi m 'VCâ e Pułkow- 
rciędzyn ar o s z u s t  Iccz

p łk  G ordona, pew i. -  
orzez dłuższy7
A

TA3LETKI

ASPIRIN

G w a łtow n e  w alk i rozegra ły  się 
p od  stacjam i H uandzian i C zu n g - 
szan, zaatak ow an ym i przez C h iń ­
czyk ów .
STRATY JAPOŃSKIE

S Z A N G H A J, 3. 2. Prasa ch iń ­
ska donos* o p rzyb yc iu  n o w y c h  
tran sportów  c iężk o  ran n ych  z 
tu p od  H ankou , w  liczb ie  ponad 
500 oficerów / i żołn ierzy .

ZATONIECIE 
ŁODZI PODWODNEJ
T O K IO , 3. ] . W edług  don iesie ­

nia ad m ira licji, japoń ska łódź 
p od w od n a  Nr. 63 zderzyła  się p o ­
m iędzy  S zik ok u  a K iu szu  z inną 
łodzią  p od w od n ą  i zatonęła. N a­
tychm iast rozpoczęto  p race  nad 
w y d o b y c ie m  łodzi.
OŻYWICNE n z i  \ŁA- 

NIA WOJENNE
S Z A N G H A J, 3. 1. W ed łu g  d o ­

niesień  k om u n ik atu  chińskiego, 
dzia łan ia  w o jen n e  na fron cie  cen  
tralnym  ostatnio znacznie się oży 
w iły . O bie  strony prow adzą  ak ­
ty w n e  op eracje . N a p ó łn ocn o  -  
zachód od H ankou Japoń czycy  
przeprow adzili gw a łtow n e  n atar­
cie, w yk on an e  przez d w ie  kolum  
ny. W  m . M iszan rozegrała  się 
m ord ercza  w a lk a  z garnizonem  
ch ińskim . W  osi a ioczn ym  w y n i­
ku C h iń czycy  zm uszeni b y li do 
w yco fa n ia  się z m iasta.

N atom iast w  ok o licy  D ean na 
połu dn ie  od  K iu k ian g  C h iń czycy  
od n ieśli pow ażn y  sukces. U dało 
im  się o toczy ć  n aciera ją cy  oddział 
ja p oń sk i, k tóry  po d łu ższej w a lce  
przeb ił się p rzez p ierśc ień  n acie ­
ra ją cy ch  od d zia łów  ch iń sk ich , tra 
cac  je d n a k  ponad 1200 żo łn ierzy  
na og ó ln ą  liczb ę  2 tysięcy .

R ów n ież na zagadnienie p rzy ­
gotow an ia  g ospod arczego  n rro - 
c-ono uw agę, kon ieczna  je s t  je d ­
nak w spółp raca  ze społeczeń 
stwem . aby osiągn ą ć odpow iedn ie 
w yniki. W reszcie  re feren t zw ró ­
c i! uw agę na udział w o jsk a  w  
pracy  rozbu dow y przem ysłu , 
szczególn ie  pod k reśla jąc rozbu ­
dow ę C. O. P.

POWIĘKSZYĆ BUDŻET
W  zakończaniu  pos. P ikusa za­

znaczył raz jeszcze , że nasz bu d­
żet w ojsk ow y  je s t  zbyt szczupły 
i n ie stoi w odpow iedn im  sto ­
sunku do olbrzym ich  sum w y d a ­
w anych  na zbro jen ia  prz.es n a ­
szych sąsiadów . P olsk a  posiada 
ogrom ne i d o ifc b e z # ?  n iew yzy- 
skane siły  i zasoby, na. których  
m ożna n iew ątp liw ie  oprzeć przy 
szły  je j  rozw ó j i potęgę. Jest 
naszym  obow iązk iem  u czyn ić  
w szystko, c o  ty lk o  je s t  w  naszej 
m ocy, by p rzyg otow a ć do dys­
p ozy cji N a cze ln ego  W odza jak  
n a jsp ra w n ie jszy  aparat pań ­
stw ow y i gospodarczy .

, z - •  k 3 5
;™ « y c e ,  z a j "  
jkoholu, został aresztowany 
^wmez jepen z agentów CS*do_

• N a c i s k a  aresztow anych
-rzym ane ze w zględu  na śledztw  
f  sersłej ta jem nicy .

A fera  rzek om ego  p łk . G ordor

Basca
zmieniła koryto

CZERNIOWCE, 3, ł. Trwające 
od pewnego czasu osuwanie się zie­
mi w okręgu Buzan (Rumunia) 
me uStaie Obecnie w pobliża gmJ- 
ny Ne>lo:asz osuwające się masy 

osypały rzekę Basca, wsku 
7, .  wofly zmieniły Koryto,
^lewają, wielkie obszary upraw- 
nycn poi.

kolejowe Nehoias.-—
Moat v , C! ®ostało przerwane, 
^ k o l e j o w y  na tej trasie mu.

Tofcebror-y z powodu nie- 
zawalenła się.

Panom % ul. Długiej
W czasie debaty Komisji se­

nackiej nad budżetem mini­
sterstwa Opieki Społecznej, 
poruszono sprawę reorganiza­
cji tego ministerstwa. Padł m. 
in. projekt przemianowania 
Ministerstwa Opieki Społecz­
nej na Ministerstwo Spraw7 
Społecznych.

Gdybyż za zmianą nazwy 
pójść mogła istotna zmiana 
eharakteru działania!

Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej nie spełnia zadań, któ 
1 e winno spełniać. Ogromną,
Ważną rolę, czekającą na nie
zamieniło na rólkę drugorzęd 
ną.

dlaczego? Bo spętały mu 
swobodę ruchów dwa nałogi: 
s .are socjalistyczne doktryner 
’ ^ó, dotąd pokutujące w

'ep  gabinetach ministerial- 
f i r ° ~ n  pr2y uk łjłngiej i spccy-

,d o t ą d Cn £ d  9' CiąŻąCyłeezrT, " " u naszą opieką -:po 
f  Prawie we wszystkich

wa zarowtio państwo
nr»A A*3 ’ reprezentowaną
u ałó "  łz a e społeczne,
łecznei 7 /ai? lania opieki spn 
bmc-rJ foshawą niemal, do 

- ynną opieką nad nędzą
hil «  po!rzebuiemy robić so-
i e  D ( 5 ‘a0 r t I u b i P ° 7 o<i-¥ " 3 ° ;

słowacja Massarykowymi Do 
mami, my zaś w tej dziedzi­
nie nie mamy7 żadnego popi* 
sowego obiektu. Nie stać nas 
narazie na wzniosła filantro­
pię — to trudno.

Ale opieka nad rodziną ro­
botniczą, nad zdrowiem chło­
pa polskiego, to nie filantro­
pijne gesty. Raz to trzeba wre 
szcie sobie uprzytomnić. Nie 
wo'no osłaniać się wygodnym  
usprawiedliwieniem, ze nas na 
to nie stać. Bo tn jest najele- 
mentarniejszy obowiązek pań 
stwa — ochrona własnego ak­
tywu, własnych sił społecz­
nych, a nie żaden nadprogra­
mowy humanitaryzm.

Wszystko, co dotąd robiło 
się w tej dziedzinie, to było 
zwyczajne łatanie dziur. Pie­
niądze i opiekuńcze przepisy 
wyciska o się dopiero razem 
ze łzami, 'Redy marły z głodu 
w sutenjnie dzieci bezrobotne 
go, albo gruźlica zgarniała 
swój tup na wsi. Nędza wyT\- 
wa z narodu wuelkie masy, 
ezyui je chorymi, niezdolnymi 
dó niczego. Nędzę trzeba nie 
leczyć, ale jej zapobiegać.

-zy me przyszło wam nig­
dy na myśl, panowie z ulicy 
długiej, żt wy może najbar­
dziej powołani jeslescie do te 
go, aby stworzyć wielki plan

narodowej
łecznych?

ochrony sił spo-

Ale wy dotąd nosicie socja­
listyczne bielmo na oczach.

Dlatego tak rzadko inspek­
cja pracy zagląda do fabryk 
żydowskich, choć tam miała­
by dla siebie największe pole 
do popisu. Dlatego borykając 
się z bezrobociem, mimo no­
wy c h mostów i nowych fa­
bryk, o których tak chętnie 
się mów-!, nie macie ochoty 
'wyciągać żadnych wniosków 
z faktu, że na 260 tys. obywa 
teli narodowości polskiej, sa­
modzielnych zawodowo i za­
trudniających siły najemne, 
przypada 230 jys. z innych na 
rodowości, na milion 600 tys. 
Polaków pracujących bez sił 
najemnych przypada milion 
800 tys. obywateli z mniejszo­
ści narodowych.

Zapewne, nie jest już spra­
wą ministerstwa opieki spo­
łecznej tworzenie i realizowa­
nie planu gospodarczego, któ­
ryby zaprzągł do pracy wszyśt 
kie niepracujące ręce i raz na 
zawsze zlikwidował nędzę. 
Ale jest sprawą ministerstwa 
opieki społecznej opieka i o- 
chrona socjalna Polaków, o- 
brona przed wyzyskiem, obro 
na przed konkurencją obcych 
z którą Polak spotyka się we

własnym państwie i przed któ 
rą nikt go nie broni.

Ustanowić komisarzy we 
wszystkich fabrykach i przed 
siębiorstwach żydowskich, do­
póki one nic przejdą w ręce 
polskie, zlikwidować potajem­
ne przedsiębiorstwa żydow­
skie i karać za nie więzie­
niem. We wszystkich instytu­
cjach i zakładach pracy usta­
lić dopuszczalny procent pra­
cowników w e Polaków. Rze­
miosło, drobny handel i drób 
ny przemysł polski otoczyć o- 
pieką przeciw obcej konkuren 
cji, choćby tylko środkami, w 
które wyposażona jest Opieka 
Socjalna — kontrolą i żąda­
niem spełniania sanitarnych i 
socjalnych nakazów państwo­
wych przez żydowskie przed­
siębiorstwa. Oto droga, na któ 
rej zrobić można wszystko.

Ochrona robotników — to 
bardzo ładny frazes. Treska o 
pracę dla bezrobotnych — 
także. Ale zwekslow anie fra­
zesów socjalnych, doktryner­
skich pomysłów- i przedsię­
wzięć, na tory7 konkretne — 
opieki społecznej, zgodnej z 
najaktualniejszymi potrzeba­
mi narodu — to sprawa, któ­
rej w gabinetach przy ulicy 
Długiej nikt dotąd jeszcze .se­
rio nie bierze

Maria Rutkowska

W płomieniach
s t a n ę ły  d r o g i

C ZE R N IO W C E , 3. 1 N a drodze 
pom iędzy  P leszt, a Buzau (R u m u ­
n ią ). w-skutek uszkodzenia p rze ­
w o d ó w  naftociągu  firm y  „S tesu a  
R om an a“ , w y la ły  się w ie lk ie  i lo ­
ści n a fty  d o  ro w ó w  przydrożn ych . 
K toś z przech odn iów  zapalił ro z ­
laną n aftę  w skutek czego 10 
skrzyżow ań  przyd rożn ych  stanęło 
w  p łom ien iach , tam ując przez 
d łuższy czas kom unikację , oraz 
sp łon ęły  w szystk ie okoliczn e drze­
wa.

Lw y napadły
m  samochód

L IZ B O N A , 3. 1. K orespondent 
dziennika „O  Sect’ lo “  donosi z L u - 
andy (A n g o la ) o n iezw ykłej p rzy ­
godzie, ja k a  spotkała tam tejszego 
koiontstę.

W  czasie podróży- c o  m iasteczka 
Catenga sam ochodem  w  tow a rzy ­
stw ie syna i sąsiada, sam ochód zo ­
stał zaatakow any przez lw y, P o ­
dróżni dzięki szybkości sam och o­
du i celnym  strzałom  zdoła1 j w y jść  
bez szw anku kładąc trupom  dw óch  
z pośród  napastn ików .

Fakt napadu lw ó w  ńa sam ochód 
jest n iezw yk ły , pon iew aż drap ież­
niki te dotychczas ok azyw a ły  lęk  
przed  sam ochodam ; i p rzy  p o ja ­
w ien iu  się auta zawsze ucieka ły  
w puszczę.

Temperatura
w pohklźu 0

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 4 b. m.:

Ranek mglisty. V  ciągu dnia 
chmurno' z rozpogodzeniami przy 
temperaturze w pobliżu zera stopni. 
Nocą w dzielnicach wschodnich 
umiarkowany, poza tym iekki mróz. 
Siabe wiatry zmienne z przewagą 
kierunków- zachodnich.

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenumerować „ A B C "  
u p. Reginy Kojro 
ni. Kilińskiego 5.


